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R edakcya i Adm inistracya 
Kraków 

K O L O  M IE S Z G Z A Ń S K IE  

ul. Jagiellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

N u m er p o je d y n cz y h . 20al

Prenumerata z przesyłką pocztową :
m ie się cz n ie  . . . .  80 h a l. 
k w a rta ln ie  . . 2 K . 40 „ 
p ó łro c z n ie  4 '5 0 h .,  ro c z n ie  8 k .
O głoszenie jednorazow e 10 h .t częście j 
pow tarzane 7 hu, za 1 centim etr kw adr.

Reforma podatków.

Taką niewinną nazwę nadaje się 
przedłożeniu rządowemu zmierzającemu 
do znacznego podwyższenia istnieją
cych i zaprowadzenia nowych poda
tków. N a posiedzeniu komisyi finan
sowej austr. Izby posłów dnia 26. lu
tego b. r. zaznaczył p. minister skarbu 
Z a l e s k i ,  że od czasu wielkiej reformy 
podatkowej z r. 1896., rząd prócz po
datku od biletów kolejowych nie o- 
twarl żadnego nowego źródła docho
dów, że obecnie w i e l k i e  s o c y a l n o -  
po l  i t y c z n e  z a d a n i a ,  dia których 
rząd szuka pokrycia w nowych źró
dłach dochodu należy nazwać konie- 
cznościami, a nowe ustawy podatkowe 
pojmować jak k o n i e c z n o ś c i  lu-  
d ow e.

W edług przedłożenia rządowego po
stanowiono podwyższyć:

podatek od piwa o 6 2  miliony  
(a zatem o 80% , bo z 78 na 140 mi
lionów; przyp. Red.),

podatek od wódki o 357* milona 
(to jest blisko o 39% , bo z 94  na 
12972 miliona; przyp. Red.),

podatek osobisto - dochodowy od 
dochodów ponad 10.000 koron, q kwotę, 
której p. minister na razie nie określił, 
z której jednak otrzymać mają kraje 
22  miliony (podwyżka ta będzie za
tem wynosiła conajmniej 50%  z 46  
na 69 milionów przyp. Red.).

Nadto podwyższonym będzie poda
tek od tantyem i dywidend, p o d a t e k  
s p a d k o w y ,  n a l e ż y t o ś c i  s k a r 
b o w e  o d  u b e z p i e c z e ń ,  podatek 
od szampana, totalizatora, od automobi
lów i t. d.

Z innych źródeł wiadomo nam, że 
rząd przygotowuje także reformę (czy
taj „ p o d w y ż k ę " )  p o d a t k ó w  o d  
b u d y n k ó w .

P. minister skarbu oświadczył w swej 
mowie, że z funduszów, jakie rząd 
przez podwyżkę podatków uzyskać 
pragnie, otrzymają k r a j e  k o r o n n e  
126 — 157 milionów rocznie na sana- 
cyę swych finansów; z innej strony 
wiadomo nam, że podwyżka na po
mnożenie funduszów państwowych, to

jest na pokrycie niedoboru budżeto
wego wynosić musi około 130 milio
nów, to znaczy, że na ludność państwa 
nałożyć się ma około  2 8 0  m ilionów  
nowych ciężarów.

Obietnica zasilenia finansów krajo
wych jest w szczególności dla posłów 
polskich w Galicyi nader ponętną. 
Sejm nasz rozpoczął przed kilku laty 
wielkie dzieło, olbrzymią prace około 
podniesienia przemysłu, rękodzieł, rol
nictwa, hodowli bydła etc. etc. —  Ta 
pożyteczna akcya sejmu galicyjskiego, 
w szczególności jego dążność do pod
niesienia przemysłu kluje w oczy Niem
ców austryackich, którzy zalewając nas 
swemi wyrobami, żyją kosztem lu
dności naszego kraju. Niemcy austryac- 
cy nie chcieliby na żaden sposób utra
cić jedynego prawie rynku zbytu, ja 
kim jest dla nich Galicya, protestują 
zatem na każdym kroku przeciw po
pieraniu naszego przemysłu przez kraj 
i czynią zakulisowe zabiegi, aby tę 
pożyteczną działalność naszego Sejmu 
wstrzymać i sparaliżować. Ten cel osią
gnąć pragną przez odebranie krajowi 
nowych źródeł dochodu i przez zape
wnienie rządowi centralnemu jak naj
większego wpływu na gospodarkę kra
jową.

Jedną z najważniejszych zdobyczy 
autonomii krajowej jest niewątpliwie 
prawo uchwalania podwyższania lub 
obniżania podatków na potrzeby kra
jowe; otóż to prawo sejmów uszczu
plił już rząd centralny, gdyż uwolnił 
cały szereg podatków od dodatków 
na cele autonomiczne, skutkiem czego 
Galicya pozbawiona tych źródeł do
chodu, zaczęła odczuwać brak fundu
szów na zaspokojenie najniezbędniej
szych potrzeb ludności.

Obecnie przystępuje rząd do po
prawy funduszów, przedewszystkiem 
państwowych, a w drugiej dopiero li
nii do zasilenia funduszów krajowych; 
lecz zachodzi obawa, by przy tej spo
sobności centraliści wiedeńscy nie po
nowili starań o zepchnięcie r e p r e -  
z e n t a c y i  k r a j o w e j  d o  r o l i  k o 
m i s y i ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  b ę d z i e  
p r o w a d z i ć  g o s p o d a r k ę  w ra
m a c h  do  t a c y  i, j a k ą  j e j  r z ą d  
c e n t r a l n y  w y z n a c z y  i u ż y w a ć

t e j  d o  t a c y  i t y l k o  na  c e l e  p r z e z  
r z ą d  c e n t r a l n y  w sk azan e .

Na taki sposób sanacyi funduszów 
krajowych żadną miarą zgodzić się nie 
możemy i dlatego zwracamy się do 
pp. posłów parlamentarnych z apelem, 
a b y  s ię  n a  ż a d n e  d o t a c y e  a u 
t o n o m i ę  k r a j u  u s z c z u p l a j ą c e  
n i e  g o d z i l i ,  aby natomiast skłonili 
rząd przedewszystkiem do obniżenia 
podatków, a następnie, aby postarali 
się dla Sejmu krajowego raz na zawsze
0 p r a w o  u c h w a l e n i a  d o d a t k ó w  
d o  w s z y s t k i c h  p o d a t k ó w  rzą-  
d o w y c h .

T o pierwsze nasze życzenie; druga 
kwestya z podwyżki podatków wyni
kająca, obchodzi nas jeszcze w wyż
szym stopniu:

Metoda zasilania funduszów pań
stwowych podwyższaniem istniejących
1 zaprowadzaniem nowych podatków 
jest już zbyt przestarzałą, spowsze- 
dniałą, dla całej ludności państwa nie
zmiernie uciążliwą. Taki sposób zasi
lania kasy rządowej obmyśleć może 
przeciętny urzędnik niższej rangi. O d  
mi n i s t r ó w żąd a l u d n o ś ć  l e ps z y c h  
p o my s ł ó w ,  a w obecnych czasach 
jedynym pomysłem do poprawy go
spodarki finansowej państwa najlepiej 
się nadającym może być tylko o g r a 
n i c z e n i e  n i e p o t r z e b n y c h  w y 
d a t k ó w .  Przez uproszczenie i pota
nienie adnńnistracyi państwowej, uzy
skać można z łatwością te milony, 
których rząd na pokrycie swych zwię
kszonych wydatków i na sanacyę fun
duszów krajowych tak pilnie poszu
kuje.

Od p. ministra skarbu żądamy, a- 
by uprawiał zawsze zdrową gospo
darkę, zmniejszał rozchody, gdy przy
chód nie dopisze, oczekujemy lepszych 
pomysłów,“a nie oklepanego już środka, 
przykręcania śruby podatkowej.

W i e l k ą  s o c y a l n ą  p o l i t y k ę ,  
którą p. minister Zaleski w dalszym 
ciągu uprawiać pragnie, prowadzi się 
w Austryi już od lat 30. Skutki je j 
są aż nadto widoczne. Ludność nie 
jest w stanie wytrzymać drożyzny, do 
jakiej obecnie ta wielka polityka do
prowadziła. Stwierdzamy z ubolewa
niem, że zanim wyrównano stosunki
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z tej drożyzny wynikające, stwarza się 
już warunki do wywołania nowego 
podrożenia wszystkich potrzeb życia 
codziennego, do nowych strajków, no
wej podwyżki plac, do ponownego 
pomnożenia armii urzędniczej,.. która 
r e w i d o w a ć  ma  .nie t y l k o  k s i ę 
g i  h a n d l o w e ,  a l e  n a w e t  g i im lu  
i k i e s z e n i e  „wolnych" obywat e l i .

Na jak błędne tory weszła dzięki 
„wi el ki e j  p o l i t y c e  s o c y  a 1 n ej “ g o 
spodarka rządu austryackiego,yświadczy 
zamieszczone poniżej zestawienie bu
dżetu dochodów ministerstwa^ skarbu 
za rok 1880 i 1910 z wszelkiego ro
dzaju podatków, a mianowicie:

r o k
1880 1910

Konon Koron
podatki dom owe 49,800.000 71,786.000
pod. zarobk. i o.sob 58,720.000 183,216.000
cło . . . . '<‘54,602.000 155.378.000
podatek Md wódki 16,000.000 <74,000.000

„ „ drożdży _ 800.000
„ „ wina . 7,800.000 13,000.000
„ „ piwa . 43,400.00 j 78,5^0.000

pod. od mięsa i bydła'V1;9:,3S0.000 16,700.000
podatek od cukru ■H , ooo.ooo 136J500.000

„ „ nafty — 21,400 000
» szynkarski - 2,232.000

pod. od bilet, kolej. — ' 20,000.000
stem p.,taksyi należ. 142j.339.400 174,772.700
S ó l ......................... 38,792.000 48,129.200
Tabak . . . 118.830.000 272,147.000
S u m a  d o ch o d ó w  m in i-, 
sk arb u  z .tych i inn ych
d ro b n ie jszy cft p o z y c ji  687,772 600 1662,680720

zatem w ciągu lat 30 wzrosły p o d a
tk i r z ą d o w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
i n a l e ż y t o ^ c i  blisko o 1000 m i 
lionów, to jest  o przeszło 2 4 0  
procent ,  podczas gdy p r z y r o s t  l u
d n o ś c i  w tym samym okresie czasu 
wynosi! tylko 45  proc.

O b c i ą ż e n i e  p o d a t k o w e  na cele 
państwowe dochodzi już obecnie do 
kwoty 55 koron, a wraz z opłatami 
na cele autonomiczne do sumy 109  
koron roczrie na g ł o w ę  l u d n o ś c i ,  
a do 6 0 0  koron na  j e d n e  r o 
d z i n ę ,  zbliżamy się szybkim krokiem 
do granicy, w której nad miarę n a 
p r ę ż o n a  s t r u n a  p ę k n ą ć  mus i ,  
jeśli się naprężenie nie zmniejszy.

(D. c. n i j ł j

Stulecie J4 . Kotłąfaja.
W  roku obecnym  przypada w szeregu 

wielkich rocznic narodowych stulecie K oł
łątaja.

Urodzony 1. kwietnia 1750 r. w Deder- 
kalach na W ołyniu , kształcił się w Pińczo
wie, a potem  w Akadem ii krakowskiej, 
wreszcie od r. 1770 studyuje teologię i 
prawo kościelne w Rzymie. Tam  doktory
zował się, poczem w rócił do kraju i po
św ięcił pracy dla dobra O jczyzny.

Zam ianow any w roku 1778 wizytatorem 
Akademii krakow skiej, zreorganizował ją 
gruntow nie, podźwignął Uniwersytet Ja 
gielloński z zupełnego prawie upadku. Z a
stąpił w nim łacinę językiem  polskim .

W  związku z tem było pow oływ anie na 
katedry Polaków  z zagranicy, tak, że w krót
ce wszystkie posady zajęli Polacy.

Do szczególnych zasług Kołłaraja w obec 
Uniwersytetu należy stworzenie katedry 
matematyki, otw arcie gabinetu fizycznego, 
zainicyow anie ogrodu botanicznego i ob- 
serwatoryum  botanicznego, stworzenie fa

kultetu medycznego, otwarcie prosektoryum 
i kliniki. Działo się to wszystko po roku 
178gjyktóry słusznie m<j>zna uważać za punkt 
zwrotny w dziejach Uniwersytetu

W  roku 1809 j-^djął powtórnie re
form ę W szechnicy, zniemczonej do pęw.ne- 
go stopnia przez rząd austryack1

W 'ele  pracy poświęcał także nad refor
mą w ychowania lrńodzi.ęży- D om agał się 
jednolitych isfekól dla wszystkich warst'®pj 
społecznych, wychodząc z tego założenia, 
że samą szlachta nie oc-ali upadającej O j
czyzny, lecz w tym względzie potrzebuję^ 
pomocytjjjinnych stanów

W  sprawach politycznych stal zawsze na 
zdecydowanem śtanowideu. Za najw ażniej
szy .postulat polityczny uważał dla Pejski 
m onarchię konstytucyjną.

Jeg o  marzeniem było stworzenie z Pol- 
,'śki państwa demokrat^znegA.',->

D om agał się równouprawnienia m iesz
czań stw a i ludu w iejsk iego , dziedzi
c z n o ś c i  tron u , Sejm u n ieu stającego , 
zn iesien ia „liberum  v eto " p o w szech 
n ego  o p o d atk o w an ia  w szystkich  po
siad ający ch  jak ąś w łasn o ść, w y sta
w ien ia w o jsk a 60.G 00. Dom aga jąć? się 
zniesienia poddaństwa, uwłaszczenia w ło
ścian, w ołał: ,,’Ńiech ta ziemia, którą O - 
patrzna ręka wolności ludzkiej .jorzeźnaczyła, 
nie cierpi w łonie swem niew olnika! Niech 
pozna obywatel, fcej: całe Jego m ienie jest 
darem nędznej wieśniaka ręki !"

Konstytiątya 3. M aja była w znłteanej 
części jego  dziełem.

H ugo Kołłątaj umarł w Warśzawie, a je 
go zwłoki przewieziono cichła na Powązki. 

.,/|a trumną szliaj tylko najbliższe grono^przy- 
jaciól.

Szkoły przemasłouje uzupeł
niające w Salieai-

Liczba szkół przemysłowych uzupełnia
jących wzrasta -z każdym rokiem .

W  roku szkolnym 1910/11 powstały, jak 
to ju ż-w  jednym  numerze nasżęg'o pisma 
zamieściliśmy, szkoły we Lw ow je im . ^ ż a c 
kiego, w Jaworznie, Przeworsku i Zatorze, 
przy któw ch ifgmmy-' zobowiązały 'H ę  do 
bezpłatnegoj dostarczania lokalu z opalem, 
oświetleniem  i obsługą, oraz pokrywania 
a| kosztów utrzymania szkoły.

Łącznie z szkołami utrzymywanemi przez 
Stowarzyszenia, a subw encyonow anem i przez 
kraj i rząd w 1/s kosztów utrzymania, po
wstało w roku szkolnym 1910/11., 10. no
wych szkół. Na rok 1911/12 zwiększa się 
liczba znów o 10, tak, że istnieć będzie 
w bieżącym roku szkolnym 89 szkól, z czeg^a 
77 krajowych, a 12 subw encyonow anych. 
Z tegęj 75 o gó ln eg o  typu, a tylko 14 z a 
w o d o w y ch . Jeżeli do tego doliczymy 
szkoły Ł tniejące przy państwowych szko
łach, otrzymamy eyfrę 92, w czem 16 z a 
w o d o w y ch  !

Koszt utrzymania szkól na etacie kraju 
zostających wyniósł w 1910 r. 5 8 2 .4 3 6  K. 
40  hal., z czego kraj pokrył 105 .477  kor. 
64  hal., państwo 88 .399  kor., a czynniki 
lokalne 8 8 .559  kor. 76  hal., od państwa 
5.101 kor.

Na nowe szkoły kraj wydał 2 .400  kor., 
na ogólne wydatki 4 2 3 6 ’73 kor. B iorąc za
tem ogólnie wydał kraj na szk oły  przę
sło we uzupełniające w 1910 r. 116.207 6 8  
kor., p ań stw o  zaled w ie 9 8 .5 0 0  kor., 
w liczając w to kwotę 4 .500  kor. udzieloną 
na m odele^ środki naukowe i rem uneracye.

Rok 1911 przedstawia się pod tym wzglę
dem gorzej, gdyż m im o wzrostu szkół wy
asygnow ało ministerstwo robót publicznych 
na szkoły przemysłowe uzupełniające 93 .000  
kor. Na rok obecny wstawiona jest do pre
liminarza budżetu państwa podwyżka 24 .000  
kor. W  razie utrzymania się tej pozycyi 
będzie m ógł W ydział krajow y przystąpić 
do zorganizowania now ych szkół, tak nie
zbędnych dla naszej egzystencyi.

Gubernia chełmska.
i Nie dziwcie s ię . polskiej rozpaczy*? nie 

dzijtycie się polskiej boleści, a.£yypktórzyś,cie 
dali światu appstółów  m iłości i boleści 
Dostojew skiego i Tołstoja, nie bądźcie twar
dymi i b e z le ś n y m i na u tra jńerie nieszczę- 
śliwegfór narodu. C hrońcie swych ludzi, 
swych prawosławnych Rosyan; utwórzcie 
sobie gubernię chełm ską, ale;pozostaw cie 
ją w' Królestwie Polskiem ; nie targajc;e po 
ra^ęzw artyTnieszczęśliw ej Polski. Nie do
puście, aby Polaków  prześladowano tio- 
wemi wyjątkowemi listami, wołał Kramarz 
na swych przyjaciół Rosyan, którzy posłtąl-L 
nowili dokonać strasznego gwałtu na .Ńa- 
riśtjżie polskim.
"t tS io s +jdgo me pozostał głosem  w ołają- 
cegc®  nTj.uiSźczySi Klub październikowców 
pod ^pływ em  Ouczkowa, który początkowo 
stał po stronie prawicy w sprawie chełm skiej, 
a który wskutek Plywej w ostatnich dniach 
kóKespondeticyi z Kramarzem zajął w tej 
sprawie z d e c y d o w a n e j przeciwne oder
waniu /Chełmszczyzny od Królestwa sta
nowisko, *^<Wo'd“?wał zwrot na korzyść 
sprawy chełm skiej.

W  gloscw aniu przyjęła Dum a 151 g ło 
sam i p rzeciw  105 p op raw k ę okto- 
b rysty  A nrepa, w edług k tórej g u b er
nia ch ełm sk a m a p o z o sta ć  cz ę śc5ą 
sk ład o w ą K rólestw a, a zarazem  o d 
rzu ciła  139 przeciw  135 g ło so m  cały  
§ 10 przed łożen ia  ch ełm sk iego , z a 
rząd zający  w yd zielen ie gub. ch ełm 
skiej z K rólestw a Polsk iego .

W ieść radosna, a niespodziewana. C hełm - 
szcayzna ma pozostać przy Królestwie.

G losow anie nad 11 ustępem przedłoże
nia, poątanawiącego w art. 1, że wszystkie 
prawa i obowiązki warszawsk ego jenerał- 
guberuatora co d&Jgubernii chełm skiej prze
chodzą na ministra spraw wewnętrznych 
i innych ministrów, wypadło jt dnak : od
miennie. |Wnió^ek prawicy ut uwalono 136 
glosam i przeciwni 25 opozycyi i części paź- 
dziernikowców. W  sprawie art. 10. rozpo
częli nacyonaliści z październikowcami ro 
kowania ; zachodzi w obec tego obawa, że 
przy trzeciem czytaniu przejdzie projekt w 
redakcyi kotnisyi.

Spraw a wąźuzej szkoły gór
nicze j.

D elegacya polskich górników  i hutników 
zwołała ankietę do Krakowa w sprawie 
wyższych studyów górniczych i hutniczych 
w kraju.

W  dniu 24. lutego b. r. zebrała sią vż sali 
Akadem ii U m iejętności pokaźna liczba re
prezentantów, zaproszonych władz j insty- 
tucyi.

Przew odniczył poseł Jan Zarański.
W  ankiecie wzięli udział: z ministerstwa 

robót publicznych radca dr. Antoni M eyer, 
z nam iestnictwa radca dworu Szeligow ski, 
z Wydziału krajow ego poseł dr. W ł. Jahl, 
z ram ienia Rady m iejskie; we Lwowie: w i
ceprezydent dr. Rutowski i dyr. Olszewski, 
z Rady m iejskiej krakow skiej: wiceprezy
dent dr. Szarski i poseł Jan Kanty Federo- 
wicz, z ram ienia Izby handlowej krakow 
skiej: r. Judkiewicz i sekretarz dr. Benis, 
z Izby handlowej lw ow skie j: dr. Kreisberg, 
dalej reprezentant uniwersytetu Jagielloń 
skiego rektor dr. Szajnocha, reprezentant 
uniwersytetu lw ow skiego prof. Zuber, Aka
demii um iejętn. prof. Morozewicz, polite
chniki lwowskiej prof. Syroczyński i prof. 
Pawlewski, reprezentant starostwa g órn i
czego w Krakowie p. Jastrzębski, krajow ego 
Towarzystwa górniczego p E. W m dakie- 
wicz, Z jednoczenia kopalń okręgu krakow
skiego p. H ugo Kowarzyk i p. Feliks Heess, 
kola Związków górników  i hutników pol
skich na Śląsku inżynier R. Ryg<?r i dyr. 
L. Szefer, im ieniem  krajow ego Tow arzy
stwa naftow ego, Izby pracodaw ców  prze
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mysłu naftow ego i Związku producentów  
ropy dr. S. Bartoszewicz, Sekcyi górniczo- 
hutniczej w D abrow ej p. Bronisław  Jasiński 
i p. Brzostowski, departamentu salinarnrg© 
krajow ej Dyrekcyi Skarbu p. Antoni Muller, 
R ady'zjazdu przem ysłowców Królestwa pol
skiego p. J. Surzycki, wreszcie reprezentanci 
młodzieży polskiej, studyującej górnictw o 
w Leoben p. St. Jasiński, oraz reprezentant 
„Ogniwa"!'' p. Bolesław  Słowik i inni 

A nkietę zagaił pos. Zarański, który w dłuz- 
szem przemówieniu skreślił tok dotychcza
sowych starań o pozyskanie wyższych siu- 
dyów górniczych oraz obecną akcyę De- 
legacyi. Przyczyną faktu, iż D elegacya do
piero teraz akcyę tę gorąco rozwinęła, było 
zajęcie się sprawą utworzeni. polskiej szkoły 

g ó r n ic z e j w D ąbrow ie na Śląsku.
Po uchwaleniu regulam inu obrad, przed

łożył pos. Zarański następującą rezolucyę 
do uchwalenia:"

„Ankieta, obradująca w dniu .24. lutego 
1912 r. w sali Akademii U m iejętności w 
Krakowie, oświadcza na zapytanie „Dele- 
gacyi polskich górników  i hutników — że 
uznaje rychłe utworzenie wyższych studyów 
górniczych w kraju jako pilną i niezbędną 
potrzebę społeczeństwa p.blskiegaK"' ' 

Przedłożoną rezolucyę jednogłośnie uch wa
lono. Co do kwestyi m iejscow ości, w któ

rej ma pÓwstaćisgkola górnicza,, żądali jedni 
Krakowa, drudzy oświadczyli się za Lwowem.

•Przemawiali dr. Meyer,, p. Szeligow ski, 
dr. Jahl, który obszernie przedstawił akcyę 
Sejm u w tym kierunku założenia szkoły 
górniczej.

Pos. Zarański zapewnił obecnych, że D e
legacya dołoży wszelkich starań, żeby spra
wa ta wzięła jak najlepszy obrót.

Samorząd miejski w Królestwie 
Kolskiem.

W  sprawie samorządu zamieścił BlCzas" 
poniższe uwagi , s'wego korespondenta. Sa
morząd w miastach Królestwa jest najfa
talniejszym . Miastami rządzą magistraty, 
a społeczeństwo nie ma na tok spraw ża
dnego wpływu. Rządzą urzędnicy. B u r
mistrz jest m ianowany przez władze rzą
dowe, siły obyw atelskie nie są zgoła w cią
gnięte do pracy, nawet w miastach, 
gdzie 'strie ją  tak zwani radni honorowi; 
są to jednostki, nie tworzące kolegium , 
m ające ledwie głos doradczy, który prze- 
brzmiewa bez echa. Warszawa nawet takich 
radnych niema. Przepisy obecne tego nie 
przewidują.

Budżet, ułożony przez magistrat, zatwier
dza rzad guoernialny dla drobnycli miast, 
lub ministeryum dla znaczniejszych. Każdy 
wydatek, przekraczający ramy budżetu, musi 
być Drzez te instancye zatwierdzony, cho
ciażby wynosił paręset ruoli. Pozatem pra
wem wydawania pewnych oznaczonych 
kwot, czynność magistratu ogranicza się 
do utrzymywania wewnętrznego porządku 
w m ieście. W szystkie inne kwestye, po
cząwszy od szkolnictwa, skończywszy na 
nygieme, znajdują się poza obrębem  jego  
władzy, należą do władz gubernialnych 
i centralnych, które dyktują dow olnie sw oje 
rozporządzenia, a właściwie wcale się temi 
kwestyami nie zajm ują.

W arszawa zawdzięcza niektóre swe ule
pszenia uczciwości i energii jednostki, by 
łego prezydenta, jenerała Starynkiewicza, 
który osobistym i wpływami w Petersburgu 
w yjednywał sobie możność, działania zapo- 
m ocą specyalnych rozkazów cesarskich, 
a oddawał się pracy z pośw ięceniem . W szę
dzie indziej burmistrz jest skrępowany 
i działa równie jak cały magistrat w „ra
m ach budżetu". A że magistrat jest zawi
słym od rządu, przeto nic dziwnego, że 
władze centralne m ogły nakazywać mu w e
dług woli, co im się podobało, np. odda
wanie placów i gruntów , będących wła
snością gm iny, pod cerkwie czy szkoły
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rządowe i t. d. Natomiast o zapro
wadzaniu wodociągów, kanalizacyi, porzą
dnego oświetlenia, o utrzymywaniu isto
tnego porządku nie było mowy, równie 
jak o pracy w dziedzinach m oralnych i ma- 
teryalnyoh potrzeb ludności.

Stan naśzych miast jeszcze groźniej przed
stawia się w zakresie społeczno-kulturalnym . 
Analfabetyzm po miastach przerasta anal
fabetyzm po wsiach w Królestwie. O  sze
rzeniu oświaty i m orahióiti przez władze 
m iejskie w 4ch zakresie działania,-: o :akiej- 
kolwiek opiece nad ludnością, trudno m ó
wić. To też w miastach naszych rozwijają 
się występki wśród systematycznej, jak gdy
by, choć niezświnionej hogow li rzezimie
szków i prostytutek.

Tak przedstawia się stan obecny. Q ,g o r
szy trudno. Z taką spuścizną obejm uje 
rządy miast nasz przyszły samorząd.

W ynika stąd jasno, jak trudną* będzie 
jeg o  rola. W  wjsęyjstkich dziedzinach za
niedbanie. Trzeba będzięj wytężonej, syste
matycznej pracy społeczeństwa, aby ruszyć 
z m iejsca tę maszynę i rozpocząć pracę 
twórczą.

Projekt daje przynajm niej do pewnego 
stopnia m ożność takiej roboty. Miasta będą 
m ogły zająć iuę szkolnictw em , hygieną, 
opieką ąpoleczną, gospodarką finansową. 
Trzeba będzie zaprządz do tegóSnaj lepsze 
siły obywatelskie, ludzi chętnych do po
święcenia czasu i sijf dla społeczeństwa. 
Do tego potrzeba nie polityków, bo poli
tyka nic z samorządem nie powinna mieć 
w spólnego, lecz ludzi chętnych do roboty 
i to do roboty bardzo) ciężkie;

Działalność społeczna u nas ograniczała 
się dotychczas do inieyatywy prywatnej. 
Teraz staje przed nami pierwszy raz dzia
łalność publiczna, gospodarka z aparatem 
pewnej władzy — choćfaż tak bardzo okro
jonej i podejrzliwie nadzorowanej przez 
władze centralne. Będziemy mieli jak : taki 
zakres działania, fundusze, m ożność obra
cania nimi, m ożność dysponowania wła
snością publiczną —  słowem m ętn ość za
przęgnięcia się no ro b o ty ‘kulturaluo-cywi- 
lizatorskiej.

Emiatta w prezgdgum 

koła polskiego.

Na terenie wielkiej polityki phustwowej 
zdarzają się wypadki których nawet na 
krótki czas przewidzieć nie można. Dr. B i 
l i ń s k i  uchodził niespełna przed rokiem po 
rozwiązaniu Rady państwa za polityka, który 
odegrawszy sw oją rolę, nigdy już nie miał 
przestąpić progów  parlamentu, a jednak 
dzięki poparciu ludowców wybrano go po
now nie na posła do Rady państwa, a na
stępnie na prezesa Kola polskiego.

Dr. B i l i ń s k i  zajął w polityce państwo
wej pierwszorzędne stanowisko i kiedy go 
pow ołano na stanowisko wspólnego m ini
stra skarbu, pisma niem ieckie i polskie nie 
m ogły znaleść słów na wyrażenie pochw ał 
dla tak w ybitnego męża stanu.

Na prezesa Koła polskiego po drze B i
lińskim proponuje najsilniejsze stronnictw o 
polskie p r e z y d e n t a  m i a s t a  K r a k o w a  
dra J u l i u s z a  L e a  a czyni to jedynie dla
tego, że uznaje go za najzdolniejszego do 
kierowania polityką Koła w obecnej chw ili. 
Godzą się na to chętnie dem okraci i zgo
dzą się także konserwatyści.

M iasto Kraków, któremu dr. L e o  przy
gotow ał świetny rozwój na długi okres 
czasu, cieszy się z jednej strony, że zasługi 
i zdolności dra L e a  ocenia należycie cała 
reprezentacya polska w W iedniu, ale z dru 
giej strony nasuwają się obawy, o dalszy 
tok i o pom yślne załatwianie wielu spraw 
pierwszorzędnej wagi, których inieyatorem  
i duszą był dr L e o .

D latego też w obec niepewnej sytuacyi 
politycznej w W iedniu, w obec braku w ię
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kszości rządowej i ewentualności rozw ią
zan ia parlamentu przed upływem kadencyi 
powstała w łonie Rady m iejskiej m p (  aby 
nakłonić dra L e a  by godność prezytenta 
zatrzymał aż do w yjaśnienia się stosunków 
politycznych w W iedniu ; i kierował nadal 
sprawami miasta.

Takie rozwiązanie sprawy byłoby w danej 
chwili dlaijnaszego grodu najodpow ieaniej- 
szem nawet w takim wypadku, gdyby pre
zydent miasfa zażądał na jakigSĆzais urlopu.

W  sesyach Rady państwa powtarzają się 
w krótkich odstępach czasu dośćt długie 
przerwy.? Dr Leo możej zatem m im o w y
boru na prezesa Kola polskiegotRajm ow ać 
się także sprawami m iejskiem i; ustąpienie 
jego  z: .godności prezydenta miasta w o b e
cnej chwili uważhlaby cała ludność Krako
wa za wielce niepożądane, dlategofzw raca- 
rny się do Rady m iejskiej z prośbą, aby 
w czasie, gdzie tak wiele spraw przez dra 
Lea rozpoczętych lub Z ap ro jek to w an y ch  
czeka na ostateczne załatwienie, -  dra Lea 
z urzędu prezydenta miasta n iefew aln iala .

Przy tej sposobności nie możemy pom i
nąć radości, jaka 'zapanowała u pp. dem o
kratów, grupujących się około „Nowej R e
form y" na w iadom ość o zapewnionym już 
prawie wyborze dra Lea na prezesa Koła 
polskiego. Panow ie ci zapom nieli juz' zu
pełnie o owych białych kartkach, oddanych 
przed rokiem przy głosowań u na prezy-3 
denta miasta, dra 'L ea  uważają; za chlubę 
stronnictwa dem okratycznego i cieszą się 
niezmiernie, niew iadom o t$(kc|Sczy z po
wodu wyboru dra Lea na prezesa Kola 
poiskiego, pży też z powodu praw dopodo- 
bnegoh&próżnienia się fotelu prezydyalnego 
w Radzię m iejskiej.

JZIAŁ lKONu KIICZNY.

D ostaw y k olejow e. Dyrekcya kolei 
państwowych we L w ow iel rozda dostawę 
blaszanej konstrukcyi mostowej w kim. 
470,''256 linii kolejow ej Lw ów -Podw ołoczy- 
ska.

Oterty należy w nieść najdalej dnia 5. 
marca r. b d o g o d ź . 12 w południe. O gólne 
i szczegółowe warunki dostawy przejrzeć 
można w oddziale i budowy kole: w gm a
chu dyrekcyi kolei państwowych we Lw o
wie, gdzie również można otrzymać for
mularze na oferty.

G alicyjski Ziem ski Bank kred ytow y  
we Lwowie, ogłosił zam knięcie rachunków 
za pierwszy rok adm inistracyjny, tj. za czas 
od 1. Iipca 1910 do 31 . grudnia 1911 r.

Kapitał akcyjny z pierwotnej kwoty m i
liona koron urósł z końcem  roku spraw o
zdawczego do cyfry 1,736.809 kor. Na 
podstawie uchwały W alnego Zgrom adzenia 
dyrekcya em ituje dalsze akcye aż do trzech 
milionów koron. O becny (z końcem  sty
cznia) stan kapitału akcyjnego wynosił 
2 ,100 .800  koron.

Pożyczek hipotecznych w pierwszym roku 
było 8,107.500 kor., stan ich z końcem  
roku wynosił 8 ,057 .586  kor. 09 hal.

Listów zastawnych (4 7 2% -ow y ch ) wyda
no ogółem  8 .071.000 koron, a głów ny kan
tor wymiany Banku wykazuje z końcem  
roku efektów w zapasie 1,753.183 kor. 99  
hal., pokazuje się, że zdołano sprzedać listy 
zastawne na okrągłą sumę 6 i pół m iliona. 
Jak na zupełnie nową instytucye i jak na 
papier dotąd nieznany, jest to wynik bądź 
co bądź poważny.

W eksli w portfelu, po pobraniu weksli 
reeskontowych w kwocie 4 ,747 .581  kor., 
było na 1,283682 kor. 18 kr. W kładki 
oszczędności wynosiły z końcem  roku 
1,575.077 kor. 69  hal.

Czysty zysk w yn osił 19T733 k or. 
25 gr., a to po odpisaniu wszystkich ko
sztów założenia i administracyi w kwocie
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łącznej 62 .983 kor. 12 gr. i po w ydziele
niu kwoty 50 .000  na rezerwę podatkową.

Szkoła g arn carsk o -k aflarsk a w  K o
łom yi założona w roku 1875 zostanie stam 
tąd przeniesioną. Kom isya bow iem  prze
mysłowa W ydziału krajow ego rozpatrując 
odnośny projekt, doszła do przekonania, 
że najodpow iedniejszą będzie rzeczą prze
nieść szkołę do Lwowa i zorganizować ją 
jako pełną szkołę ceram iczną, garncarsko- 
kaflarsko-ceglarską.

Za umieszczeniem szkoły we Lwowie 
przemawia oprócz wielu argum entów  uza
sadniających zakładanie szkół przemysłowych 
raczej w większych miastach, niż małych 
m iejscow ościach jeszcze ten fakt, że w osta
tnich trzech latach nie zapisał się do szkoły 
kołom yjskiej ani jeden uczeń z Kołom yi, 
a na 23 uczniów w roku 1910/11 było 
m iejscow ych zaledwo czterech.

S an acya handlu m ąką i zbożem . 
Centralny Związek fabryczny, tudzież Gal. 
Związek młynów odniósł się do m inister
stwa handlu i ministerstwa rolnictw a w spra
wie spow odow ania rządu w ęgierskiego do 
natychm iastow ego zakazu handlu term ino
w ego zbożem na giełdzie budapeszteńskiej, 
względnie o iieby rząd węgierski mimo 
zobowiązania, przyjętego w ostatniej ugo
dzie zakazu tego nie wydał — o jak na j
rychlejsze w niesienie projektu ustawy, za
kazującej w Austryi długo - term inow ego 
handlu produktam i m łynarskimi.

O  poparcie tego  żądania zw rócił się cen
tralny Związek fabryczny do Prezydyum 
Koła polskiego, do ministra Galicyi, do 
trzech Izb handlowych' i przemysłowych, 

■do zawodowych Związków' młynarskich, 
.zachodnio-austryackich, do óćntrafnej o fga- 
nizacyi w W iedniu, do c. k. galicy jsk iego 
Towaszystwa gospodarskiego We Lwowie, 
tudzież do c. k. krakow skiego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie.

P o sied zen ie  brodzkiej Izby hąndlo 
w ej i p rzem ysłow ej odbyło się z na
stępującym  porządkiem dziennym: I. Spra
wozdanie z przeprowadzonych w yborów. 
II. Sprawy bieżące. 111. Udzielenie ' w sparć 
uczniom krajowej szkoły kupieckiej w B ro -' 
dach. IV . W y b ór prezydyum i komisyi fa
chow ych na r. 1912. V. W y bór delegata 
do Krajow ej Rady kolejow ej. Przy drugim 
punkcie porządku dziennego zabrał głos 
poseł G all i żalił się na zniesienie pociągu 
osobow ego z Podw ołoczysk do Tarnopola, 
a zaprowadzenie now ego wcześniejszego, 
z którego dzieci szkolne nie m ogą należy
cie korzystać. W o b ec tego prosił p. Gall 
Izbę o poczynienie odpowiednich kroków, 
by status quo ante p rzy w rócon o ..

Izba wydala opinię w sprawie uregulo
wania przemysłu dentystyczno-techniczne- 
go  w stosunkach prawnych agentćw  han
dlowych.

Udzielono wsparcia 5 uczniom szkoły 
kupieckiej po 30  K., dwom po 10 K.

W ybrano ponow nie prezydentem p. B lo
cha, wiceprezydentem p. Artura Schnella.

Delegatem  do krajow ej Rady kolejow ej 
w m iejsce p. Józefa Kapelusza, który się 
przeniósł do Lw ow a, w ybrano p. Hermana 
Landaua, naczelnika Filii Pragskiego Banku 
kredytow ego w Brodach, a p. Józefa Ka
pelusza m ianow ano członkiem korespon
dentem .  ---------

KRONIKA,
K ra k ó w .

XII. W ie cz ó r M uzyczny uczniowski 
odbył się 25 -g o  lutego staraniem  sekcyi 
muzycznej Stowarzyszenia nauczycielek w lo
kalu własnym przy uiicy Karm elickiej.

U czenice pań M a c h o w e j ,  P i e r z c b a l -  
s k i e j  i T r u s z k o w s k i e j  p.p. B i l e w s k a ,  
B o c h n i k ó w n a ,  M  i k s  t e i n  i R a k i s c h ó -  
w n a  grały poprawnie i z widocznym re
zultatem dużego nakładu pracy.

P. J a n o w s k a ,  uczenica p. Dziedzickiej, 
odegrała z zrozum ieniem rondo Beeiho- 
vena.

Artystyczną grą odznaczały się uczenice 
p. Ludwiki G rodzickiej, z których panna 
H a r t m a n n ó w n a  odegrała z wiełkiem 
poczuciem  muzykalnem Rom ans Beetho- 
vena i kołysankę Skarżyńskiege, a p. P e -  
ców na z niepow szednią techniką utwory 
Liszta i Leszetyckiego.

Publiczność wyraziła swe zadowolenie 
burzą oklasków.

W ieczorek urozm aicił śpiew p. p. Z. Szklar
skiej i S .JT y lk ó  wne j ,  uczennic pań S z k la r 
s k i e j  i H e u m a n n .  P. T y l k ó w n a  od
śpiewała ku ogólnem u zadowoleniu pięknym 
i wyrównanym  mezzosopranem szereg pie
śni M oniuszki, Tostiego, Rubinsteina i Galla.

Sala jak zwykle zapełnioną była d obo
row ą publicznością po brzegi.

S p raw y m iejskie. W  sobotę 24-gd  
lutego odbyło się pod przewodnictwem 
r. tn. Pareńskiego posiedzenie sekcyi do
broczynnej. U chw alono przedłożyć Radzie 
m iejskiej wnioski w sprawie przyjęcia za
pisu p. Julii W iśniow skiej na utrzymanie 
i w ychowanie sierot, tudzież w sprawie 
przerzutu (wirement) dla całego działu X . 
wydatków zwyczajnych budżetu z roku 1911.  
Sekcya uchwaliła zakupić kuchnię przeno
śną dla filii m iejskiego D om u kalek i nieu
leczalnych; udzieliła wsparcia z fundacyi 
ś. p. Ludwika Helcia w kwocie 76  koron 
ubogiem u majstrowi szewskiemu, rozdzie
liła 1000 centnarów w ęgla, ofiarow anego 
pfzćz podkom itet dla spraw w ęgłow ych, 
między m iejskie biuro ubogich i stowarzy
szenia dobroczynne, wyznaczyła zaliczki na 
wsparcia stale, taryfowe i ponadtaryfow e, 
udzieliła 143 ubogim  wsparć ponadtary- 
fow ych, w kw otach od  1 0 — 60 koron w łą
cznej kw ocie 4121 k ofo n l i udzieliła czte
rem u bogim , poza ^Krakowem zamieszka
łym , wsparcie stałe ria rok  1912. W reszcie 
defiwaliła sekcya przedstawić prezydyum 
miasta wnioski w sprawie zam ianowania 
radcaffif dobroczynnym i p. Stanisława W ajdy, 
nauczyciela i p. Szym ona Olasa, dyrektora 
szkoły.

Pożegnania? g ro n a oficerskiego 13. 
p. p. przez gm inę Kraków odbyło się 
dnia 29 -g o  lutego w salach Starego Teatru. 
Kraków z niekłam anym  żalem żegna teft 
jedyny czysto p ols 'fcp U ik , który 5-go  b. m. 
odjeżdża do Opawy/

T rzy styp en d y a z fund niżu śp. X . b i
skupa Ludwika Łętow ókiego będą rozdane 
w b. r. czeladnikom p r a ż ą c y  na Się kształ
cić w swym zawodzie za g/ąnicą — jednego 
z następujących rzem iosł:

K ow alstw a, ślu sarstw a , brązow ni- 
ctw a, ciesielstw a, tok arst^ ra, s to la r
stw a, sn y cerstw a , m u rarstw a , kam ie
n iarstw a , g a rn ca rs tw a , szfcłarstw a  
zwłaszcza artystycznego' i m a la rstw a  deko
racyjnego.

Podanie należy w nieść do A rcybractw a 
M iłosierdzia Sienna 1. 5, na ręce Sekre- 
taiza najdalej do dnia 3 1 -go marca b . r 
i załączyć do podania:

1) metrykę chrztu;
2 ) świadectwo ukończonej szkoły ludow ej;
3) świadectwo wyzwolili na czeladnika; 

nadto poświadczenie, że petent przez dwa lata 
pracow ał chlubnie w sw oinr zawodzie, jako 
czeladnik;

4) świadectwo uczęszczania na kursa prze
mysłowe jako czeladnik i odbytej, pom yślnie 
nauki na tychże kursach;

5) urzędowe świadectwo lekarskie o stanie 
zdrowia;

6) świadectwo z właściwej parafii, dow o
dzące, że jeg o  postępowanie było dotąd 
pod każdym względem nienaganne i chw a
lebne i że jest stałych zasad religii rzym sko
katolickiej ;

7) deklaracyę piśmienną, dokąd na‘ wę
drówkę udać się zamierza;

8) form alną  ̂ deklaracyę, poświadczoną 
przez dwóch wiarogodnych ręczycieli i cech- 
tnistrza cechu, że proszący po uzyskaniu 
stypendyum  bezzwłocznie wybierze się w po
dróż, wypełniwszy wprzódy obowiązki du
chow ne, jakie fundacya swym stypendy
stom przepisuje. W  tej deklaracyi proszący.

ma się także zobowiązać, że przed upły
wem dwóch lat nie w róci do Krakowa, 
chyba żeby go nagła a konieczna potrzeba 
do tego zmusiła, z której atoli ma się wy
kazać przed Starszym A rcybractw a lub 
Referentem  fundacyi, lub gdyby na po
wrót otrzymał pozwolenie od Starszego 
A rcybractw a. W ym aganą religia rzym sko
katolicka i ukończony 18. rok życia.

Stypendyum  wynosi pierwszego roku 
100 złr., z których otrzyma stypendysta 
wyjeżdżając za granicę 50  złr., a drugie 
50  złr., w. a. po upływie sześciu miesięcy 
po rozpoczęciu praktyki zawodowej, za 
przedłożeniem chlubnych świadectw swego 
majstra i O jca duchow nego, któremu zo
stanie polecony. W  ciągu drugiego roku, 
Otrzyma stypendysta trzecią i ostatnią ratę 
Stypendyalną w kw ocie 50 złr. Po pow rocie 
do Krakowa, jeżeli się wykaże chlubnem i 
świadectwami Z odbytej tam nauki i świa
dectwem religijnego zachow ania się tamże, 
otrzyma zapom ogę w kwocie 100 do 300  
złr. w. a., na założenie warsztatu w Kra
kowie, albo też w innem m iejscu  w G alicyi.

W ybrani otrzymują pierwszą ratę 28-go  
kwietnia b. r. po odprawionem  ria ich inten- 
cyę nabożeństwie. Pierwszeństwa? m ają ci, 
którzy pracują w tym samym zawodzie co 
ich o jciec, nadto ci, którzy odbyli trzech
letnią służbę wojskow ą.

W y k op alisk a  w  m ag istracie  k ra
kow skim . -  W  krakowskim magistracie, 
dawnym pałacu W ielopolskich, podjęto ro
boty w głów nej sieni około zaprowadzenia 
elektryczności. W o b ec tego wykopano odpo
wiednie rowy, w których znaleziono duży 
garnek z m onetam i srebrnem i z czasów 
Zygm unta Starego, Zygm unta Augusta 
i Zygm unta Ilł. M onet była większa ilość; 
dużo z nich zabrali potajem nie i ukryli 
robotnicy ; pozostałą część oddano d o  M u
zeum narodow ego i zarządzono kroki, zmie- 
fżające do odebrania zabranych monet.

Znaleziono także odłamki starych kafli, 
malowanych w oryginalne wzory i kawałki 
oryginalne różnych naczyń.

Pieniądze' należą do najpiękniejszych 
z czasów Zygm unta Starego. Znaleziono 
także m onety pruskie'.

Z gro m ad zen ie  S to w arzy szeń  b u d o
w n iczych  odbyło się w poniedziałek w sali 
Tow arzystw a technicznego. Przewodniczył 
j .  im  Peroś. Przem aw iali pp. H roboni (bu
d ż e t , Kramarski (Sprawa budow y własnego 
domu’ /, Ekielski (praktyka uczniów  szkoły 
Drzemv'^Gwei)’ W alz (obrona Praw zaw 0"
dow vchł Kurkiewicz (kom isya rewizyjna). 
O bszerna dyskusyę w yw ołały referaty p. in
żyniera H aiid a, obejm u jące działalność ca ło
roczną w ydziału, sprawę zmiany statutu 
i w nif -ski d o  stałej delegacyi budow m -
„ J S  t  * W iedniu, tnż. Hand, skreślił treściwy

“  r  "  Ś y - T Z u p o -

s s  ci,gle 5,0511
w zaw ocM s , /om szane były nap

U  prądy,. *  stve zakończyły się wm o-
S , ' e! f r  urkiewicza, aby wydział Sto- 
skiem p. L. K porozum ieniu z m nymi
warzyszenia,- \ Vców, dał inieyatywę i ro 
kokom p ra co d k  w staraniach o utwo-
zwinął szerszą ak fjHi zakładu ubezpie-
rzeiiie samodzieiT od wypadków w Kra- 
czenia robotników  obeciJa centrala tejże
kow ie, albow iem  ,  ze względu na obszar
lhstytucyi we LwowL ’je należycie i wywo-
kraju, nie funkeyonu arcri kół interesowa- 
łu je słuszne żale i sk 
nycii. —

% K R A , •TU.

no umowy za
b r z e s k o .  26. lutego. M ii ^za o dostar-

wartej z brow arem  bar. G<_ e pogrążone
czanie elektryki, miasto nasz 
nadal w ciem nościach. ;edy można

W  wieczory księżycowe od bi warunkach 
wyjść na ulicę. W  zw ykłych  w domu,
trzeba dla całości g lów y siedzieć -4 potur-
lub zaopatrzyć się w latarkę. In aca



Nr. 9. „CiŁOS M IE S Z C Z A Ń S K I" 5-

buje się człowiek o słup telegraficzny lub 
przewróci lampę służącą do ośw ietlenia 
miasta. Św iatło elektryczne mieliśm y otrzy
m ać najpierw  w grudniu, potem w styczniu. 
Tym czasem  dotąd go niema, jedynie dla
tego, że nam iestnictwo nie lubi zbyt prędko 
podań załatwiać. Jeszcze przed trzema 
przeszło m iesiącam i wysialiśmy prośbę do 
nam iestnictw a o pozw olenie umieszczenia 
słupów na szosie rządowej. Niestety do 
dnia dzisiejszego odpowiedzi niema. Bo 
cóż może obchodzić panów z namiestnictwa, 
że jakieś tam Brzesko chce zaprowadzić 
u siebie oświetlenie elektryczne. Ciekawi 
jesteśm y kiedy nareszcie panowie z nam ie
stnictwa raczą przeczytać nasze podanie!

P osied zen ie  R ady m iejskiej w  J a 
ro sław iu  odbyło się pod przewodnictwem 
zastępcy burmistrza.

Na porządku dziennym była między in- 
netni sprawa nowo przez magistrat opraco
w anego regulam inu dla przestrzegania czy
stości w m ieście U chw alono odesłać re
gulam in ten z powrotem  do magistratu, 
celem przerobienia i wyelim inowania z niego 
przepisów budow lanych. Następnie przy
stąpiła Rada do zapiniowania okólnika na
m iestnictw a z zapytaniem, czy natóg opil
stw a szerzy się w m ieście tak dalece, że 
wskazanem by było wprowadzenie jakichś 
środków  zaradczych i czy w ogóle takowe 
dotychczas stosow ane były. Przeszedł w nio
sek p. Gurgula, aby zamykać szynki o godz. 
8 wieczór w sobotę do 6 godz. rano w nie
dzielę, a następnie od godz. 8 wieczorem 
w niedzielę do 6-ej rano w poniedziałek.

K ołom yja. W  pniu 26. lutego b. r. od
było się u uas posiedzenie komitetu oby
w atelskiego w sali Rady m., zwołane przez 
posła Kleskiego w sprawie urządzenia o b 
chodu na cześć Krasińskiego. Postanow iono 
w ciągnąć młodzież wszystkich szkól do 
uczestnictwa i żywy brać udział w cyklu 
wykładów o Krasińskim, które wygłoszą 
profesorow ie szkól średnich.

Żywiec dnia 24. lutego 1912.

W y p ra w a  w szech p o lak ó w  w celu
zdobycia powiatu żywieckiego dla swych 
idei, skończyła się jak wszędzie „pom yślnie".

Na dzień 22. lutego b. r. zwołał spadko
bierca śp. Stojalow skiego p. Zamorski zgro
madzenie organizacyjne do Żywca. Sam 
przybył z całym sztabem stojałow sko-en- 
deckim, w którym najgłów niejszą figurą był 
p. M aciej F ijak. Zgrom adzenie łącznie z o r
ganizatorami i p. M aćkiem liczyło dwa
dzieścia i jedna osób, w tern 7 chłopów, 
przeważnie ludowców.

Część zebranych nie wysłuchawszy do 
końca referatu opuściła zgromadzenie. W o 
bec tego odbędzie się w niedalekiej przy
szłości now e zebranie. Należy się spodzie
wać również dodatniego rezultatu.

Przegląd tygodniowy.

Bombardowanie Bejrutu.

W  w ojnie w losko-tureckiej przyszło znów 
do pow ażnego zawikłania.

Na wiadom ość, że w B ejru cie zatrzymały 
się tureckie okręty w ojenne, przewożące 
kontrabandę, które zamierzają zaatakować 
włoskie torpedow ce, zawinęły dwa włoskie 
krążowniki pod Bejrut i zażądały wydania 
tureckich okrętów.

Kiedy jednak gubernator żądanie odrzu
cił, użyli W łosi dział, w celu zniszczenia 
okrętów w ojennych. Nie mieli jednak za
miaru bom bardow ania miasta.

Szkody zaś wyrządzone wynikły jedynie 
przypadkowo.

O  naruszeniu prawa m iędzynarodow ego 
niema oczyw iście tutaj mowy. B o  c h o c i a ż  
k o n w e n c y a  h a a g s k a  z a b r a n i a  b o m 
b a r d o w a n i a  n i e o b r o n n y c h  p o r t ó w ,

m i a s t  i ws i ,  a l e  w u z u p e ł n i e n i u  t e g o  
d o d a j e ,  że  t e r n p o s t a n o w i e n i e m  ni e  
s ą  o b j ę t e  s k ł a d y  b r o n i  l u b  m a t e -  
r y a ł u  w o j e n n e g o  j a k  t e ż  o k r ę t y  w o 
j e n n e  z n a j d u j ą c e  s i ę  w p o r c i e .

Zajście pod Bajrut posiada duże znacze
nie przedewszystkiem dla samych stron 
w ojujących.

Turcya upatruje w tern początku akcyi 
zdążającej do przeniesienia w ojny na azya- 
tyckie i europejskie wybrzeża tureckie. W o 
bec tego zaczęto w Turcyi poważnie tę 
sprawę traktować, a rada ministrów posta
nowiła odpowiedzieć na tę zaczepkę wy
daleniem z Bejrutu W łochów .

Sprawa Bejrutu dotyczy w wysokim sto
pniu interesów Francyi.

Na 185.000 mieszkańców 2/3 są chrze- 
cijanie różnych wyznań, a tylko 1/3 muzuł
manie. Znajduje się tam głów nie ognisko 
francuskich misyi, instytut m edycyny i pen- 
syonat liczący przeszło dwa tysiące uczniów, 
dwa banki, 4 przędzalnie. Gazownie, tram 
waje i w odociągi są w rękach francuskich. 
W ydalenie W łochów  zagraża w znacznej 
mierze handlowi francuskiemu, a może 
wstrzymać na długi czas wywóz z Europy.

Z powodu zajścia panuje szczególnie we 
Francyi ogólne rozdrażnienie, ternbardziej, 
że powszechne istnieje przekonanie, iż 
akcya wioska skierowaną jest przeciw neu
tralnym m ocarstw om  w tym celu, by je 
skłonić do pośrednictwa.

Jakie to będzie mieć następstwa zoba
czymy. Pew ną jednak jest rzeczą, że gdyby 
w ojna w łosko-turecka straciła swój charakter 
w ojny kolonialnej, stałaby się powodem 
niepożądanych zawikłan.

Nowi członkowie Izby Panów.

Ja k o  człon k ow ie dziedziczni: Tajny 
radca, marszałek krajowy G alicyi hr. Sta
nisław B ad eiii; szambelan, w łaściciel dóbr 
Franciszek hr. Coloredo M ansfeld; szambe
lan, właściciel dóbr Rudolf hr. C zerw in; 
tajny radca, szambelan, poseł sejm ow y, wła
ściciel dóbr Jan hr. D oorzensky; tajny rad
ca i szambelan, polny marszałek porucznik 
w stanie spoczynku, właściciel dóbr W a
cław bar. K otz; tajny radca, szambelan, je 
nerał kawaleryi w stanie spoczynku, wła
ściciel dóbr Henryk hr. Lam berg ; szam be
lan, rotm istrz w stanie spoczynku, poseł 
sejm ow y, w łaściciel dóbr Jerzy bar. Loca- 
telli; tajny radca, rotmistrz w stanie spo
czynku, członek wydziału krajow ego na 
Śląsku, w łaściciel dobr Zdenko hr. bedlni- 
cky ; szambelan, wlasciel dobr F r. Józef hr. 
Seilern ; tajny radca i szam belan, marszałek 
M oraw, w łaściciel dóbr Otto hr. S e ren y i; 
szambelan, rotm istrz w stanie spoczynku, 
właściciel dóbr H ugo ks. W indischgratz; 
szambelan, rotm istrz w stanie spoczynku, 
właściciel dóbr W ilhelm  hr. W urm band- 
Stuppach.

Ja k o  d ożyw otn i cz ło n k o w ie : Tajny 
radca, poseł na Sejm  i do Rady pańsiwa, 
b . m inister Dawid A braham ow icz; w łaści
ciel dóbr Maryan D ydyński; dyrektor g a 
licy jskiego banku krajow ego, radca rządo
wy, dr Alfred Z g ó rsk i; tajny radca, prezy
dent sądu wyższego w Insbruku, dr F ry
deryk bar. C ali; przem ysłowiec i właściciel 
dóbr, b . poseł, dr Karol bar. C hiari; szam- 
belau, sekretarz legacyjny w stanie spo
czynku, poseł sejm ow y, właściel dóbr, O t- 
tokar bar. C zerm in ; zwyczajny profesor 
politechniki niem ieckiej w Pradze, radca 
dworu Rudolf D órfel; radca kom ercyalny, 
wielki przem ysłowiec, Alfred E scher; tajny 
radca, b . szef sekcyi i w icegubernator ban
ku austro-w ęgierskiego, dr Ignacy G ru ber; 
tajny radca, dr Karol bar. H eid ler; m ar
szałek krajow y D olnej Austryi, b. sekretarz 
legacyjny i rotmistrz w stanie spoczynku, 
b. poseł, Alojzy ks. L ich tenstein ; prezes 
czeskiego Towarzystwa graficznego „U nie", 
księgarz, radca cesarski, Jan  O tto ; w łaści
ciel dóbr Em anuel bar. R inghoffer; tajny 
radca, gubernator austryackiego Zakładu

kredytowego ziem skiego, dr Rudolf Sieg- 
g art; szambelan, w łaściciel dóbr Robert 
hr. T e rlag o ; zastępca marszałka krajow ego1 
Czech, dr Karol U rban ; radca dworu, były 
poseł Antoni W u kow ic; tajny radca, poseł 
sejm owy, b. minister dr jan Żaczek.

Z ostatniej chwili.

Przyjazd  księcia b isk u p a-S ap ieh y  
d o K rakow a. W czoraj po południu przy
był do Krakowa książę-bisku p Sapieha.

W  niezwykle uroczysty sposób przyjęło 
miasto now ego duszpasterza.

U lica Floryańska, Sukiennice i Bracka 
przybrane były w chorągw ie o barwach 
narodowych.

W  paw ilonie cesarskim na dworcu, ze
brali się licznie przedstawiciele duchow ień
stwa, władz rządowych i autonom icznych, 
wojskow ych i przeróżnych instytucyi, oraz 
reprezentacye cechów.

Od ul. kolejow ej aż po bram ę Floryań- 
ską utworzył pułk pieszy 13 i 56  szpaler, 
zaś przez całą ulicę Floryańską uczniowie 
szkół średnich.
. K siążę-b isku p  wysiadł na dworcu o g o 

dzinie 2 ’20  po południu. Przywitał go pre
zydent dr. Leo w skróceniu słow y:

Najprzew ielebniejszy Księże Biskupie!
Rada królew skiego stołecznego miasta Kra

kowa wita C ię nasz Arcy pasterzu gorącem  ser
cem  i radosnein uczuciem w murach starego 
grodu. Serce nasze przepełnione dumą i ra
dością, bo widzimy w T obie nie tylko po
tom ka sław nego rodu w Rzeczypospolitej, 
ale również prawdziwego kapłana - Polaka, 
który m iłością dzierżyć będzie rząd dusz 
w tej starożytnej dyecezyi.

W itaj wśród nas Arcypasterzu na długie 
ła ti i szczęśliwie.

W  serdecznych słowach podziękował 
książę - biskup za to powitanie, poczem 
wszedł do jarzedsionka, gdzie delegat F e 
dorowicz przedstawił mu uczestników po
witania. W yszedłszy z dw orca wsiadł do 
powozu i podążył— poprzedzany przez ban- 
deryę włościańską —  do kościoła P. Maryi 
Panny, a stąd ulicą Bracką do pałacu b i
skupiego, gdzie się odbyło przedstawienie 
kapituły. Pochód zamykały reprezentacye 
cechów  z chorągw iam i i insygniałni cecho- 
werni.

Nader serdeczne i uroczyste przyjęcie 
k sięcia-b isk u p a je  st najlepszym dowodem, 
że Kraków wielką przywiązuje wagę do 
stanowiska biskujia krakowskiego. Miasto 
widzi w tym wysokim dostojniku kościel
nym sw ego największego przyjaciela, a co 
do księcia - biskupa Sapiehy spodziewa się, 
że on wniesie w jego  mury nowe życie, przez 
sw oje serdeczne postęjiow anie wzmoże zajiał 
i przywiązanie do wiary O jców  i Narodu, 
że w stosunku jego  do ludności będzie 
panow ać zawsze jak  najczystsza, najideal- 
niejsza harmonia.

Posied zen ie kom isyi g ru n to w ej 
krakow skiej Rady m iejskiej odbyło 
się 1. bm . pod przewodnictwem prezydenta 
dra Leo. U chw alono zakupić od skarbu 
w ojskow ego wał kolejow y za 350  tysięcy 
koron od W isły do ulicy Długiej,

G runta dla rękodzielników . P od a
nia w niesione za pośrednictw em  Izby rę
kodzielniczej do M agistratu krakow skiego, 
doczekają się praw dopodobnie szybkiego 
załatwienia. W  myśl uchwały komisyi grun
tow ej bow iem , ma budow nictw o m iejskie 
bezzwłocznie wydzielić odpow iednie o b 
szary i w ejść w układy z rękodzielnikami, 
którzy zamierzaja nabyć grunta pod budo
wę warstatów.

O D P O W IE D Z I R E D A K C Y I .

S z . Tow . W łaścicieli realności. Z  pow odu zam kn ięcia  
n u m eru , w  n astę p n y m  tygo d n iu .

Za sp ółk ę w y d aw n iczą ; 
B olesław  B roszk iew icz, 

B olesław  Zieliński.
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Roboty ślusarskie
artystyczno - b u d o w l a n e  

przyjmuje i wykonuje

PRACOWNIA ŚLUSARSKA

: W ładysława : 
A ugustynow icza
w K rakow ie, ul. A . G rab o w sk ieg o  8.

Parce la
przeszło 1400 sążni kwadratowych, w odległości 
15 minut drogi pieszej od rynku krakowskiego 
nadająca się pod budowę większego zakładu 
przemysłowego, tanio do sprzedania, W iado
mość w Administracyi „Głosu mie

szczańskiego.u

„ A k s m a n n '

B IU R O  i S K Ł A D  
MASZYN do pisania

Spółka z ogr. odpow 

Kraków, i i  Szewska 9. 24.
Tel. 1522. Tel. 1522.

S p e c y a l n y

amerykański dom 
eksportowy

Maszyn
DO P 'SAN IA  —  do racho
wania —  do powielania —  
do kopiowania do mar
kowania listów —  do do
dawania i pisania w książ
kach oraz przyborów do 

tychże.
WARSTAT reperacyjny MASZYN 

wszystkich systemów.
Biuro przepisywania.

Zakład blacharski

Julian
Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, 
kościołów, wież oraz wszel
kie ornamelita z miedzi, 
cynku i blachy żelaznej, Za
kłada gromochrony. Wielki 
skład wanien, nasiadówek 
i artystycznie wykonanych 

naczyń kuchennych.

Karmelicka 19.

Józefa ftialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA FLO RYA N SKA  51 -  PLAC MARYACKI 2

fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin
poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, 
kiełbasy polędwicowe, krajane i siekane, słoninę 
białą i wędzoną oraz smalec polski w większym

zapasie.

PIOTR PARAFI"SK!
poleca swój 

zakład wyrobów rymarskich 

i sbtdlarskicfr

Kraków u . Oługa 1.36.

R o b e r t  
131 h o d a

M łf ld  iniroligniorsko ■ galanteryjny
zało żo n y  w  r. 1887., od zn aczon y  
na licznych w y staw ach  m ed a
lam i, p od ejm u je się w szelkich  
ro b ó t w  zak res w ch od zących

Krakórir, u l. B ra c k a  13.

meblowa pracownia stolarska
«

Jozefa Zabzy
/

Kraków, ul. św Marka 31.

posiada własną suszarnię 
i elektryczne naszyny do obra

biania.

Pierw sza
K rajow a gartnarnia

M. R A B I Ń S K I
K R A K Ó W  LUDWJNÓW
Poleca w wielkim wyborze B0X-
:: Calf Meuvr aux bukaty, :: 

C EN Y  U M IA R KO W A N E.

eH e eI I
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MAGAZYN KONFEKCYL DAMSKIEJ
Leona Grabowskiego 9

poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów, blu
zek strojnych i angielskich, boa strusich i rękawiczek.

Sprzedaż materyałów na metry. W ŁASNA PRACOW NIA

3 I E R W S Z A  E L E K T R C - M E C K A N I C Z N A P I E K A R N I A  . 4

B 0 Ł . B R O . i Z K l E M C Z  A  i
=  KRAKÓW, SZLAK 43. (aom własny)%,SPORT U

Telefon 3452,

Piekarnia m oja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (W ęgry) złote medale
i dyplomy.

■  ■ Polecam  swoje .-pieczywo za najlepsze uznane, ja k o to : Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
n  i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb w iejski na kwaśnem mleku, gracham a (zdrowotny) i chleb
■  razow y żytni. P recelk i kruche, predjelki tji-reckie i sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

UWAGA! W  piekarni m ojej nie w yrabia się ciasta rękami ludzKiemi, tylko zapomocą maszyn, poruszanych 
    — elektrycznością. D latego pieczywo m o jd je s t  bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smacznie!

&V FILIE:
U l. S ław k ow sk a 1. 3® H olel Sask i 

T e le fo n  1453
„ Floryańska 1. 3.
„ K arm elick a  1. 20 ,
r K arm elicka 1. 50.
„ Szew ska 1. 10 .

Ul. S zp ita ln a  ł. 21.
„ Św . G ertru d y  1. 24 .
„ L u b icz  (H otel E u ro p e jsk i)
„ Z w ierzyn ieck a  1. &3 
„ S z lak  1. 43 

W  D ęb n ik ach , u lica  K o ściu szk i 1. 4.

l i

1
1

1AKŁAD CIESIELSKI

Kazim ierza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

W ŁASNE SKŁADY DRZEW A PRZY STACYI KRAKÓ W - D Ą B IE  - P IASK I. 

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄZAŃ  DACHOWYCH, W SZELK ICH  BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y
TWORNYCH FORMACH, PODŁÓG STRUGANYCH,
ORAZ W SZELKICH  ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

I Ślusarnia

Tomasza 
GRAMATYKI

i

u lica  R e to ry k a  L , 12
wykonuje wszelkie roDoty ślusarskie, bu
dowlane oraz dostarcza i ma zawsze w za
pasie przybory żelazne własnego wyrobu 
do pieców piekarskich tak na węgle jako 

i na drzew. 11
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W i n c e n t y

S - R f l F F
Magazyn mebli i pracownia 
tap icersU o  d e k o r a c y jn a

Kraków, ul. Karm elicka la. 3.

poleca meble stylowe dywany, firanki 
porfyery o^az podejmuje się wszelkich 
.•. robót w zakres w chodzących. .\

Bandaże rupturowe
b a rd zo  p ra k ty c z n e

W ie lk a  doniosłość i zn ak o m ito ść  dla osób c ier
p iący ch  n a  p rzep u k lin y  pachw inow e. P o le ca  
paski b e z  żadnych sp rężyn  b ard zo  lek k ie  ja -  
k o też  i sprężynow e o raz  p asy  b rzu szne , fach o 

wy b an d aży sta

Antoni M. Mirkiewicz
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.
G w aran cy a  ogólna. —  L ic z n e  u zn an ia . —  
L isto w n e o b jaśn ien ia . —  O strzeg a  s ię  przed 
b lag ą  n iefach ow y ch , k tiirzy  w prost w y zysku ją . 

N a żąd anie w y jeżd żam .

P I E R W S Z A  K R A J O W A

EIEKTRYCZStiA F A B R Y K A  LIN  
KONOPNYCH i DRUCIANYCH ORAZ  
W SZELK ICH  WYROBÓW P0W R0- 
: ŹNICZYCH

Józefa W A Ł K O W I Ń S K I E B O
k r o k ó w  - d ę b n i k i

Filia sprzedaży Plac Maryacki L. 8.

Pierwszorzędny magazyn krawiecki
nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi medalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, Lwów i t p.

za artystyczne wykonanie sukien męskich pod firmą

LU D W IK A  S Z U F Y
w K R A K O W IE, ulica SZEW SK A  Liczba 9.

TELEFON 1271. TELEFON 1271.

iiemla f mikroskop
s ą  d z iś  n a jp o tę ż n ie jsz ą  b rcfn ia  w rę k u  
fa b ry k a n ta  tu te k  i b ib u łek  cyg areto w yn h .

Już nadszedł ten czas, ze laika, w yrabiającego tutki cygaretowe nie można nazwać 
na seryo fabrykantem. Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu o ile możności ja k  
najm niej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość chemii, mikroskopu i od
nośnych ulepszeń technicznych. T o  też na podstawie mych własnych rozbiorów che
micznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wyrobionego smaku i facho
wych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretowąyżnaną ogólnie pod nazwą 
»SALVESOL-NORIS«. Nie wyliczam zalet, pakie posiadają owe tutici cygaretowe 
„Salvesol Noris" z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie znane 

i ulubione tak w kraju ja k  i zagranicą.

Do nabycia we wszystkich trafikach.

N b  W .  B E Ł D O W S K I

Fabryka Tutek i 6 ‘bułek cyaaretowych
w Krakowie.

»>

POLECA

I .

RANS4LLA
Ceylon Tea“

znakomita herbatec c

kwiatowai,

z „C eylonu p cd  w ła
sną marką ochronn ą

5, P A j G M A ,!
p o cenie^Nr. I. op. czer- 
w o n o -z ło te  za  p ak iet.

125 gr — K. 1-40 
621/, gr — K. 0'75 

Nr. II. opak. fio łkow o- 
zło te  za  p ak ie t:
125 gr — K. P20 
62 /2 gr — 0 60

c. i k. Dostawca dworów 
w Krakowie.

P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A

M . J A R R A
WYROBOYf METALOWYCH, SREBRNYCH I ZŁO
TYCH, ODZNACZONA NA3R00AMI NA WYSTA

WACH WSZECHŚWIATOWYCH

PO LEC A : wszelkiego rodzaju w y ro b y  kościeln e przedmioty do użytku domowego, zastaw y  stołow e, w y 
p raw y ślubne, u rząd zen ia d o  k aw iarń , h oteli i restau racy j. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych, i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach 1 .1. (od pomnika M ickiew icza).

l i ;

D RU KA RN IA  EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R Z A  KOZIAŃCKICH W KRAKO W IE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz.


